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Choroba umysłowa 
z przestrąchu u żołnierza. 


Opisał Dr H'uryk Rasp w Brzeżanach. 


RZ 


„Przestrach stanowi pomiędzy przygnębiającemi 
wzruszeniami umysłowemi jednę z najczęstszych przy- 
czyn obłąkania*—mówi Leidesdorf w dziele o cho- 
robach umysłowych, i przytacza jako przykład dwie 
kobiety, z których jedna popadła po dwudniowćj go- 
rączce w obłąd, a drnga w zupełną niedołężność umy- 
słową. 

Nie sądzę bynajmniej, aby popadanie w niemoce 
umysłowe z przestrachu było jedynie przymiotem płci 
pięknćj: boć przecie anatomowie dotąd żadnćj różnicy 
w tkaninach nerwowych u nićj nie wykazują; mimo 
tego nikt nie zaprzeczy, że kobiety o wiele częścićj, 
szybcićj i głębićj przejmują się wszelkicmi wzrusze- 
niami umysłowemi, aniżeli mężczyźni. 

Nie wdając się wcale w bliższe wyłuszczenie tc- 
go twierdzenia, chcę tylko jeden przykład przytoczyć, 
jako dowód, że i u mężczyzn silnie zbudowanych, zdro- 
wych na ciele i umyśle i nie egzaltowanych, przestrach 
wielkie może zrobić wrażenie, bo nawet o utratę rozu- 
mu przyprawić, — sądząc, że ten, jako nie codzienny, 
szczególmićj w wojsku, choć kilku czytelników zainte- 
resuje. ` 

Dnia 15go Grudnia r. z. spostrzeżono na emen- 
tarzu w Monasterzyskach ułana wiszącego na gałęzi. 
Byłoto samobójstwo spowodowane podług doniesienia 
urzędowego niechęcią do służby. W celu przeniesienia 
zwłok do trupiarni, wyznaczono 4 ułanów, między któ- 
rymi znajdował się jeden nazwiskiem H. J. 

H. J., 21-letni włościanin, trzeci miesiąc w służbie 
pozostający, rodem z Jezierzan, rusin, z rodziców zdro- 
wych, zamożnych, jest średnim między pięcią braćmi, 
z których wszyscy zdrowi na umyśle, a silnie zbudowani 
i rozwinięci. Pomiędzy bliższymi krewnymi nie było 
i nie ma nikogo, coby cierpiał obłąkanie. W domu he- 
dąc, nigdy nie chorował, chłopcem wyuczył się czytać 
po rusku, pacierzy, piosnek ludowych i aż do odejścia 
do wojska zatrudniał się przy gospodarstwie. Od Paź- 
dziernika r. z. odbywał ćwiezenia potrzebne jeźdźcowi, 
nie okazując ani żadnój niechęci do służby, ani tóż 
nie doznając żadnych trudności w odbywaniu tychże. 
Był posłusznym, uczynnym, a chociaż nie wesołym, 
to przecież i smutnym się nie okazywał. Nie doznawał 
żadnych przykrości jako nowo zaciężny, ani tóż kary, 


| i aż do chwili, w którćj zobaczył i odciął wisielca owe- 
go, był silnym a zdrowym na ciele i umyśle. Odtąd 
| jednak zmienił się zupełnie. Utracił apetyt i humor, 
skarżył się na ból tępy i ciężkość głowy, zamyśliwał 
| się (dumki dumat) często, posmutniał, przestał rozma- 
wiać z towarzyszami, odpowiadał tylko pojedyńczemi 
| słowami, unikał towarzystwa, chętnie przesiadywał 
| w samotności, stał się ociężałym do wszystkiego, opie- 
| szałym w służbie (za co miał być straszony, ale nie 
karany), chudł widocznie, a w końcu tak osiabł, że 
| 

| 

| 


na konia wskoczyć już nie mógł i do lazaretu dnia 
5go Stycznia r. b. oddanym być musiał. Tam już ani 
słowa nie można było z niego wydobyć, nie dopomi- 
| nał się nawet o strawę, którą mu dwukrotnie za karę 
za robienie pod siebie wstrzymano. 


Dnia 17go Stycznia b. r. przeniesiony do lazaretu 
| w Brzeżanach, przedstawił się w stanie następującym: 
ciało 63” wysokie, wychudłe, niedokrewne; budowa 
| silna, mięśnie wiotkie, skóra barwy brudno żółtawej, 
| sucha, wiotka. Głowa regularna, włos czarny, czoło 
płaskie, oczy głęboko w oczodołach, łuki brwiowe 
zmarszczone, powieki otwarte, spojówki żółtawo-białe, 
| źrenice rozszerzone kurczą się zwolna do światła , 
wzrok przeszywający, poliezki zapadłe blade, nos spi- 
czasty, usta przymknięte, język wilgotny blady; wyraz 
twarzy grożny, ponury, a przytėm apatyczny. Klatka 
| piersiowa podłużna, 51” w obwodzie sutkowym, żebra 
i przestrzenie międzyżebrowe bardzo wybitne, oddech 
prawidłowy. Uderzenia serca wyraźne, tony czyste 
ale ciche, tętno sprychowe słabe, 64 uderzeń w minu- 
cie. Ciepłota ciała prawidłowa. W narządzie trawienia 
| żadnych zboczeń. W narządzie moczopłciowym brak 
| poczucia oddawania stolca w wychodku lub w na- 
czyniu z obawy, że „tam czort sedyt*. Ruchy wszyst- 
kich członków możliwe, jednak sam odbywa je bardzo 
| rzadko i leniwie, a raz przyjętą postawę zatrzymuje 
| chętnie dłaższy czas. Przy kłóciu, szezypaniu prze- 
| krzywia gębę, nie wydając żadnego głosu boleści, ani 
tćż nie stara się uwolnić od tego. Na pytania najczę- 
| ścićj żadućj nie daje odpowiedzi, czasem pojedyńczóm 
| odpowiada słowem, lub tylko w odpowiedzi ostatni wy- 
raz pytania powtarza, np. „Jak się nazywajesz?* „Na- 
| zywaje*. „Z witki ty?“ „A seła". „A jak się nazy- 
| waje to seło?* „Seto“. „Majesz ty siostry?, „Siostry“. 
it. p. Później w dalszym przebiegu choroby pozostała 
się bezsenność, uporczywe milczenie zamieniło się na 
ciągłe mruczenie pod nosem niezrozumiałych słów lub 
odmawianie półgłosem pacierzy ruskich na pamięć, 
lecz tak poprzekręcanych, że ich zrozumieć nie było 
można, i czytanie modlitw z książki do modlenia; a choć 
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powrócił apetyt i wilczym się stał, sity chorego weale 
nie wracały, owszem przeciwnie chudł coraz więcćj, 
tak, że w końcu literalnie kości tylko samą skórą po- 
kryte były. 

Na podstawie tych szczegółów rozpoznałem zu- 
pełną niedołężność umysłową (anoia), która się z za- 
dumy (melancholia) po przestrachu i przerażeniu od 
chwili spostrzeżenia wisielea wywiązała. Widząc zaś, 
że choroba szybko postępuje, wyniszcza bardzo siły 
chorego mimo odpowiednićj pożywnćj dyety i sympto- 
matycznego leczenia, a że śmierć w oczy już zagląda: 
na wyraźne życzenie krewnych, poprzednio uznawszy 
go za zupełnie już niezdatnego do służby, oddałem 
im go pod opiekę dalszą dnia 10go Marea r. b. 
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Rana serca. Samobójstwo czy morderstwo? 


Przypadek sądowo - lekarski. 
Skreślił Prof. Dr Janikowski w Krakowie. (') 


Wn 


Semen L., lat 55 liczący, żył oddawna w niezgo- 
dzie ze swą żoną Anną 0 18 lat od niego młodszą, 
o którćj niewierności małżeńskićj miał sposobność prze- 
konać się. Dnia 19 Września 18.. z rana był między 
nimi nowy powód do kłótni, a mianowicie Anna wy- 
rzucała ostro mężowi, że się dał oszukać na kupnie 
konia, przez co ponieśli wielką stratę, zwłaszcza że 
konia kupili w znacznćj części za pieniądze pożyezo- 
ne od lichwiarza. Wtedyto sąsiedzi usłyszeli z wnę- 
trza chałupy rozlegające się wołanie „gwałtu“, „gwał- 
tu;* a nadbiegłszy, spostrzegli, że Semen, wołając cią- 
gle słabym głosem „gwałtu,“ wybiegł na dwór, kilka 
razy jęknął, wreszcie, rozkrzyżowawszy ramiona, padł 
plecami na ziemię i niebawem żyć przestał. 

Wtedy ujrzano, że Semen miał ranę w piersiach, 
z której mała ilość krwi płynęła. Twarz Anny, klę- 
czącćj obok zwłok, była powalana krwią skrzepłą, co 
stąd miało pochodzić, że Semen poprzednio uderzył ją 
pieścią w twarz, w skutek czego pociekła jćj krew 
z nosa. Wypytującym ją, objaśniła, że „wśród owćj 
kłótni, w ciągu której ją tak skrzywdził, tupał i pię- 
ściami uderzał w ramę okna; następnie snać wycią- 
gnął niepostrzeżenie nóż kuchenny z pod półki i wy- 
szedł do sieni; a ponieważ córka ich płakała, że nie 
będą razem śniadali: przeto Anna wyszła za nim do 
sieni i spostrzegła męża skulonego, stojącego, plecami 
do drzwi izby, a twarzą do ściany przeciwległćj obró- 
conego, który, gdy go wołała na Śniadanie, okazał jćj 
ranę na piersiach, z którćj nieco krwi wystąpiło.* Gdy 
jeden z obecnych zapytywał o nóż, Anna szukała go 
najprzód przy zwłokach, a potćm pobiegła do chałupy 
i wyniosła z tamtąd nóż kuchenny skrwawiony, który, 
jak twierdziła, leżał w sieni. Przesłuchywana w są- 
dzie Anna oświadczyła, że mąż jej był trochę pozba- 
wiony rozumu, że miewał napady szaleństwa i że już 
raz usiłował się powiesić; szczegółów tych atoli ża- 
den ze świadków nie stwierdził. 

Sekcya sądowo - lekarska wykonana dnia 21 Wrze- 
śnia wykryła, co następuje: 

1) Zwłoki mężczyzny wzrostu średniego, silnie 
zbudowanego, dobrze odżywianego, odziane w koszulę 


() Rzecz czytana na posiedzeniu IV Towarzystwa lekarskie- 
go krakowskiego dnia 4 Marca r. b. — Rozprawy, które się z tego 
powodu toczyły, zob. w Nrze 2% „Przeglądu lek.“ na str. 180. 


i gacie nigdzie nieuszkodzone. 2) Skóra w ogóle bla- 
da. 3) Klatka piersiowa wypukła. Po lewċj stronie 
między 6 a 7 żebrem rana prostopadłe przebiegająca 
(zapewne więc równolegle z mostkiem. — Ref.), 1” dtu- 
gości mająca, otwarta, z brzegami równemi ostremi, 
z którćj wypływa ciecz wodnista, krwawo zabarwiona. 
4) Żywot wzdęty. 5) Na tyinój części ciała rozległe 
plamy sine pośmiertne. 6) Na grzbiecie nogi lewćj 
otarcie skóry wielkości bobu. 

1) Powłoki miękkie czaszki blade, bezkrwiste, ni- 
gdzie nie uszkodzone. 8), Zatoka podłużna górna cał- 
kiem próżna. 9) Miąższ mózgu blady, zresztą prawi- 
dłowy. 10) Gardziel, krtań i tchawica próżne, błona 
śluzowa tychże blada. 11) Po starannćm odpreparo- 
waniu rany powyżćj (pod L. 3) opisanćj przekonano 
się, że części miękkie całkiem są przecięte; dalój zu- 
pełnie odpowiednio ranie, jćj szerokości i długości, 
przecięte jest żebro 6 (zapewne chrząstka. — Ref.), 
części miękkie między żebrem 6 i 7 i połowa żebra 7 
(zapewne także chrząstki. — Ref.). Dalój rana ta za- 
głębia się w tćj samćj szerokości przez przedkową 
część worka sercowego nad komórką prawą serca 
i przez miąższ obu ścian tejże komórki, która tym spo- 
sobem na wskroś jest przeszyta. 12) Worek sercowy 
krwią przepełniony ; obie połowy serca próżne. 13) W le- 
wćj połowie klatki piersiowćj około 2eh kwart krwi 
na wpół skrzepłćj. 14) Płuca krwią pienistą napeł- 


nione. 15) Zołądek zawiera papkę pokarmową nie- 
strawioną. 16) Jelita grube i cienkie gazami wzdęte. 


17) W innych narzędziach nie prócz bezkrwistości nie 
znaleziono. 

Okazane lico sądowe (corpus delicti) byłto nóż 
kuchenny miernie ostry, śpiezasto zakończony, którego 
ostrze miało 6” długości, a 1” szerokości. 

Na ciele Anny nie znaleziono żadnych śladów 
walki. 

Pomijając dia krotkości zdanie obducentów, przy- 
taczamy orzeczenie Wydziału lekarskiego, do którego 
sąd się odniósł z powodu pewnych wątpliwości. 


W obecnym przypadku z położenia i kierunku 
rany nie da się wyprowadzić wniosek stanowczy eo 
do sprawcy: albowiem rana kłóta w tóm położeniu 
i kierunku mogła być zadaną ręką tak Semena E., 
jak ręką obcą. 

Co się tyczy szczegółów pobocznych, te przema- 
wiają poniekąd za raną zadaną ręką denata: tutaj na- 
leży: 1) ta okoliczność, że odzież Semena nie była 
przeciętą; 2) że nie znaleziono śladów walki i obrony 
ani na zwłokach Semena (oprócz otarcia skóry wiel- 
kości bobu na grzbiecie nogi lewej, które mogło być 
pośmiertne), ani 3) na ciele jego żony. 

Z drugićj strony są ważne okoliczności, ze wzgłę- 
du na które w obecnym przypadku samobójstwo nie 
jest prawdopodobnóm. Tutaj mianowicie zaliczyć wy- 
pada siłę ciosu, która ze względu na narzędzie nie- 
zbyt ostre i na przecięcie dwóch żeber (chociażby tyl- 
ko chrząstek) musiałaby być nader znaczną, 
co u samobójcy rzadko się zdarza. Tak silny cios, 
ręką własną zadany, dałby się chyba wytłomaczyć 
w ten sposób, że denat nadział się niejako na nóż, 
oparłszy takowy trzonkiem o ścianę, a końcem śpicza- 
stym o piersi i tłocząe się do ściany; co w ogóle mnićj 
jest prawdopodobnóm. 

Gdy jeszcze uwzględnimy tę okoliczność, że ża- 
den ze świadków nie stwierdził zeznania Anny Ł., 
jakoby Semen był głupowaty lub miewał napady sza- 
leństwa: to z powyższych wywodów da się wypro- 
wadzić ten wniosek: że w obeenym przypadku wię- 
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ksze jest prawdopodobieństwo morderstwa, aniżeli sa- 
mobójstwa; lubo niema w tym względzie zupełnćj pe- 
wności. 


WYKŁADY KLINICZNE ZAGRANICZNE. 


PRE 


Położnictwo i choroby kobiet. 
0 leozeniu poronień. (') 


Wykład Prof. R. Dohrna; streścił Dr Wiadysław Bylieki 
w Krakowie. 


HE 


W obec rozpoczętćj sprawy poronienia powinien 
lekarz zadać sobie pytanie: czy nie możnaby jéj po- 
wstrzymać ? przyczóćm następujące objawy posłużą mu 
jako ważne wskazówki: 1. Ilość krwi odehodzącej lub 
już odeszłćj : krew odchodząca w znacznćj ilości świad- 
czy o rozleglejszóm oddzieleniu się jaja płodowego, 
zmniejsza zatóm nadzieję powstrzymania poronienia — 
2. Jeżeli obok płynmnćj krwi odchodzą i skrzepy: to 
domyślać się należy, że oddzielenie się jaja płodowe- 
go nie ogranicza się tylko do okolicy ujścia maciczne- 
go, lecz, że sięga wyżćj, eo uniemożebnia również po- 
wstrzymanie poronienia. — Do objawów mnićj już pe- 
wnych, aniżeli wyżćj przytoczone, zaliczamy stopień 
rozwarcia przewodu szyjki macieznćj: wydarzają się 
bowiem przypadki takiego rozwarcia, że palec swobo- 
dnie przez całą długość szyjki może być wsuniętym, 
a mimo to w nader krótkim czasie takowa znów zu- 
pełnie się zamyka, i ciąża dalćj trwa nieprzerwanie. 

Gdy, opierając się na podanych wskazówkach, 
można mieć nadzieję powstrzymania poronienia: należy 
chorćj zalecić bezwzględny spokój w ułożeniu na wznak 
z przysuniętemi udami, pod lekkićm przykryciem. Lek- 
kie nawet poruszenia mogą wywołać świeży krwotok, 
a przez to zniweczyć dalsze usiłowania. Podobny sku- 
tek mieć mogą i wzruszenia umysłowe, jako podnieca- 
jące czynności układu naczyniowego, i dlatego dbać 
również należy i o spokój umysłowy. Obu tym ce- 
łom zadość uczynić zdoła silna zadawka makowca 
w razie, gdy nie można polegać na rozsądku chorćj 
lub jej otoczenia. 

W przypadkach, w których sprawa nie da się po- 
wstrzymać, przedewszystkićm działać potrzeba przeciw 
krwotokowi, jeżeli takowy jest znacznym. Najcenniej- 
szemi środkami są tu wstrzykiwania i zatykanie (tam- 
ponade). 

Do wstrzykiwań, od których należy działanie 
rozpoczynać, używamy w początku letnićj wody i wy- 
konywamy je małóm ciśnieniem, mając tylko na celu 
spłókanie skrzepów zalegających ujście maeiczne, aby 
wyżćj położone skrzepy łatwićj mogły się wysunąć 
i oswobodzić macicę, ktora potóm skutecznićj kurezyć 
się może. W razie potrzeby można zwiększyć skutek 
wstrzykiwań, używając wody zimniejszćj i wstrzyku- 
jąc Ją znaczniejszćm ciśnieniem. 

Jeżeli wstrzykiwania okażą się niedostatecznemi 
do wstrzymania krwotoku: natenczas uciekamy się do 
zatykania (tamponady), do czego najprzydatniejszym 
jest mały kolpeurynter, który, wypełniony zimną wo- 
dą, z wszelką pewnością tamuje krwotok. Pamiętać 
jednak trzeba, aby zbyt długo nie pozostawiać go w po- 
chwie i pó każdćm usunięciu takową przepłókać wodą 


() R. Volkmann's Sammlung klin. Vorträge, Nr. 42. 


letnią: albowiem każde zatykadło (tampon), dłużój le- 
żąc w pochwie, draźni jėj ściany i pobudza je do wy- 
dzieliny mającćj wielką skłonność do rozpadu gnilnego. 

Wypada nam teraz poruszyć nadzwyczaj ważne 
pytanie. mianowicie co do wydobycia jaja płodowego 
palcami lub tóż dawnićj wymyślonemi, a zarzuconemi 
obecnie narzędziami. Gdy wykluczenie jaja płodowego 
dzieje się siłami natury: to skurcze macicy oddzielają 
błonę doczesną prawdziwą od całćj podstawy mięsnej, 
a w ten sposób oswobodzone jajo płodowe wysuwa 
się przez szyjkę rozwartą woreczkiem utworzonym przez 
błonę doczesną odwiniętą (decidua reflexa) coraz wię- 
cćj występująca, pociąga za sobą i wynicowuje docze- 
sna prawdziwą. — Kto chce sprawę tę sztucznie naśla- 
dować, ten potrzebuje większego pola działania, niż 
to, jakim jest macica przy poronieniu, a najzręczniej- 
szym nawet nie uda się otrzymać powierzchni gładkiej. 
Gdy pociągamy za cześć jaja płodowego wypuklające- 
go się z ujścia: zazwyczaj albo takowe się przedziera, 
albo bywa oderwanćm w fałdzie przejścia błony do- 
czesnćj odwiniętćj w prawdziwą. W ten sposób spra- 
wa jest w połowie tylko zakończona, błony pozosta- 
wione w macicy, — a następstwa groźne są znane do- 
statecznie. 

To, co się powiedziało, stosuje się do przypad- 
ków, w których reszty jaja płodowego nie są w spo- 
sób ehorobowy połączone z utkaniem macicy, co prze- 
szkadza ich oddzielaniu się na drodze naturalnćj, np. 
przy uklejach łożyskowych, gdzie chodzi o tkankę or- 
ganicznie z macicą zrośniętą. Tu leczenie będzie takie, 
jak w nowotworach. 

Mnićj gwałtownym od bezpośredniego usunięcia 
jaja płodowego palcami jest sposób Hónninga przez 
wygniecenie. Wykonywa on go, wsunąwszy kilka pal- 
ców w tylne sklepienie pochwy i podpierając przez to 
macicę ku górze, a równocześnie wywierając przeciw- 
ciśnienie druga ręką na dno macicy przez powłoki 
brzuszne. Postępowanie to jednak z dobrym skutkiem 
daje się wykonać tylko wtedy, gdy macica jest pochy- 
loną ku przodowi i nie bolesną, a powłoki brzuszne 
wiotkie. Równie stósowniejszym jest w ostatnim okresie 
poronienia sposób używany w klinice wrocławskiej, 
mianowicie rozszerzanie szyjki macicznćj za pomocą 
gąbki ściskanćj. 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 


Sekcya lekarska 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego. 


Posiedzenie dnia 24 Kwietnia 1873 r. 


Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu następuje 
wykład Dra T. Kaczorowskiego o użyciu kwa- 
su korbolowego w chorobach zewnętrznych 
iwewnętrznych. Wykładający, pomijając wszelkie 
uwagi teoretyczne, zamierza podzielić się swemi do- 
świadczeniami, jakie w znacznćj liczbie, posługując się 
tym lekiem, miał sposobność zebrać. 

I. W chorobach zewnętrznych: 

1) Używał połączenia kwasu karbolowego z wy- 
skokiem w stosunku 1: 30w ranach ciętych, szczegól- 
nie tępemi narzędziami zadanych. i doświadczył, że ra- 
ny takie zasychają i goją się niemal bez ropienia. 

2) Bardzo korzystnie oddziaływał ten wyskok 
karbolowy w obrażeniach przyskórka czyto po pryszczy- 
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dłach (wezykatoryach), czy też w ranach powstałych 
z oparzenia nie głębokiego. 

3) Także w owrzodzeniach rozmaitych używał 
kwasu karbolowego, jednakże o lepszym nad inne 
środki skutku przekonać się nie mógł. Tylko wrzody 
kiłowe (syfilityczne) prędzćj się goją. 

4) W niektórych wysypkach przewłocznych, np. 
w łuszczu (psoriasts), skutkuje kwas karbolowy w po- 
łączeniu z terpentyną w stosunku 1 na 10 lepićj, niż 
maść dziegciowa. 

5) Bardzo stanowcze i widoczne skutki uważał 
i osiągał, używając tego samego rozczynu w różach. 
Pocierając trzy i więcćj razy dziennie skórę zdrową 
na pograniczu części przez różę już zajętych i używa- 
jąc przytóm okładań z lodu, aby, obniżając ciepłotę 
usuwać przekrwienie: nie widział nigdy, aby róża da- 
lej się posuwała. Udawało mu się, dokładnie i ściśle 
używając tego sposobu, ograniczać sprawę na miejsca 
pierwotnie zajęte. 

I. W chorobach wewnętrznych niektó- 
rych lek ten sprowadzał skutki znakomite. 

1) W zastarzałych nieżytach oskrzelowych a 
szczególnie w zapaleniu oskrzelowóm zgniłćm (bron- 
chitis putrida) poleca bardzo wziewanie kwasu karbo- 
lowego 1 cz. na 2 cz. terpentyny. Plwociny przy- 
tém zmniejszają się i pozbywają się woni przykrej. 

2) Też same wziewania poleca jako Środek bar- 
dzo skutecznie zapobiegający krwotokom płucnym. Ile 
razy według jego doświadczenia chorzy, przeczuwając 
zbliżający się krwotok, uciekali się do tego środka, 
krwotok nie przychodził. 

3) Używał także środka tego w ciężkich choro- 
bach gorączkowych, durzycach (tyfusach) i t. p.; je- 
dnakże w tym względzie żadnój nad innemi środkami 
wyższości lekowi temu przypisać nie może. Jedynie 
polecić może obmywania wodą zawierającą 5%, kwasu 
karbolowego w durzycy: albowiem wskutek tego wy- 
sypka niknie daleko prędzćj. Aby zapobiedz odleże- 
niu, należy zmywać części zsiniałe wyskokiem karbo- 
lowym w stężeniu wyźćj podanóm. - 

4) W zakażeniach popołogowych w dwóch ra- 
zach robił zastrzykiwania mieszaniny kwasu karbolo- 
wego z olejem (1 : 10) w połączenia z zimnemi okła- 
dami na brzuch. Gorączka wkrótee spadła i chore 
przyszły do siebie. 

5) W trzech przypadkach ezerwonki pojedyńczćj 
(dysenteria sporadica), które w ostatnim czasie miał 
sposobność uważać, ograniczył leczenie do lawatyw co 
trzy godziny powtarzanych z Y, litra (1/4 kwarty) odwa- 
ru siemienia lnianego z dodatkiem 5 grm. (dr. 14,) 
kwasu karbolowego i 10 kropli nastoju makowca (Tr. 
Opit) wrygatorem Esmarcha. Po każdćj takićj lawa- 
tywie chorzy uczuwali mocne rozgrzanie żywota, nastę- 
pnie parcie na stolee, tak, że większa część enemy 
odchodziła. Ból jednakże i ciskawica (tenesmus) szyb- 
ko ustawały, a wydaliny lepiej poczynały wyglądać. 
W jednym z wymienionych przypadków krew po trzech 
takich enemach ustała; w innych dwóch po dwóch 
dniach. 

Tyle Dr. Kaczorowski. — O przedmiocie przezeń 
przedstawionym obszerne wywięzują się rozprawy. Dr 
Matecki robi uwagę, że dr Kaczorowski w czerwon- 
ce używał kwasu karbolowego obok nastoju makowea, 
który, jak wiadomo, a szczególnie w postaci przez nie- 
go (Dra M.) przez długie lata używanćj, t. j. w połą- 
czeniu z olejem lulkowym warzonym (Ol. Hyoscyami 
coct.) (1:30) w enemach bardzo dobre skutki sprowa- 
dza. Do użycia zewnętrznego poleca zaś Dr Matecki 


węglan karbolowy (Natrum carbolicum) jako łagodniej- 
szy od kwasu karbolowego. 

Dr Zielewiez wątpi, czy w ranach opatrywa- 
nie kwasem karbolowym szwy chirurgiczne zastąpić 
może. 

Dr Osowicki używał także w różach wcierań 
kwasu“ karbolowego podanym przez wykładającego 
sposobem; jednakże nie dostrzegł równie szczęśliwych 
skutków. _ 

Dr. Świderski uznałby korzyść z tego środka 
w leczeniu czerwonki, gdyby spostrzeżenia Dra Kaczo- 
rowskiego tyczyły się przypadków cięższych połączo- 
nych z głębszóm zniszezenióm w jelicie grubem. 

„Po zakończeniu rozpraw nad tym przedmiotem 
Dr Świderski okazał wypocinę wolną z jamy brzu- 
sznćj, która jednakże zawiera paralbuminę. 
Dr Osowicki, 


Sekretąrz. 


Berlińskie Towarzystwo położnicze. 


Na posiedzeniu dnia 10g0 Grudnia 1872. mówił 
Dr Cohnstein o mierzeniu ciepłoty celem 
rozpoznawania życia i śmierci płodu. 

Dwa rodzaje objawów życia płodu— uderzenia ser- 
ca i ruchy dziecięcia — dowodzą w razie swćj obecności, 
iż dziecko żyje; brak ich jednakże bynajmnićj nie po- 
zwala wnioskować o śmierci dziecka. Całkiem pewny 
środek rozpoznawczy stanowi mierzenie ciepłoty w ma- 
cicy. Dziecko już z natury więcćj posiada ciepła ży- 
wotnego, niż matka, i udziela takowego maciey, tak, 
że ta ostatnia jest wskutek tego cieplejszą, niż ciało 
matki w innych częściach, nawet w pochwie. Ze śmier- 
cią dziecka musi ciepłota macicy opadać nawet poni- 
żćj ciepłoty reszty ciała, bo macica musi w tym razie 
ciepłem swćm ogrzewać płód. Przypuszezenie to stwier- 
dzonćm zostało spostrzeżenicm Schroedera (Archiv. 
Virchowa T. 34. str. 261). Jeżeli więc ciepłota macicy 
jest taką samą, jak reszty ciała, albo niższą: to płód 
pewnie obumarł. Zmniejszenie to ciepłoty pojawia się 
jednakże dopiero blizko w 2 lub 3 godzin po śmierci 
dziecka. Wprowadzenie zagiętego eiepłomierza aż nie- 
co po za wewnętrzne ujście szyi maciczaćj nie pocią- 
ga za sobą nawet w eiąży złych skutków. Sposób ten 
badania może nawet posłużyć do rozpoznania ciąży 
macieznćj od zamacicznćj. 

W rozprawach nad tóm przemawiali pp. Ruge, 
Boehr, Ebell i Scharlau, przytaczając: 1, że sposób ten 
badania jest w obec innych zbytecznym; 2, że jest nie 
pewnym i 3, że w czasie ciąży łatwo poronienie spro- 
wadzić może. 

Co do tego punktu ostatniego wyraża Dr Oohn- 
stein powątpiewanie: bo eiepłomierza nie potrzeba wy- 
soko zaprowadzać, a rękoczyn ten łatwo daje się wy- 
konać. (Berl. klin. Wochenschrift 1878, Nr 5.) 


Dr K. Grabowski. 


ROPA 


Towarzystwo patologiczne londyńskie. 


Na posiedzenie dnia 21go Stycznia r. b. okazał 
Dr King żołądek człowieka, który się sam otruł 
kwasem fluorowodowym. z 

Mężczyzna wieku lat 46, nałogowy pijak, kupił, 
posprzeczawszy się, 2 uneye tego kwasu i, przyszedł- 
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szy do poblizkićj szynkowni, wypił blizko uncyą. Przy- 
wieziono go zaraz do szpitala Middlesex Hospital w na- 
stępnym stanie konania: wymiotował i miał nudności, 
skórę pokrywał pot zimny lepki, puls był mały, źre- 
nice ścieśnione. Umarł on w 23 minut po przyjęciu, a 
w 35 po zażyciu trucizny. Przy sekeyi znaleziono prze- 
krwienie opony mózgowćj miękkićj i płue, a błonę 
śluzową tchawicy i oskrzeli zaczerwienioną. Krew od- 
działywała kwaśno. Błona śluzowa jamy ustnćj była 
białą i pozbawioną przybłonka , nagłośnia obnażoną, a 
w gardzielu widać było plamy zbielałego przybłonka 
i strzępy błony śluzowej, ale brak było całkiem wy- 
gryzów (erosiones). Żołądek wypełniał płyn czarniawy, 
a błona śluzowa była miejscami także czarniawą; 0- 
wrzodzeń i wygryzów nie było. Dr King uważa przy- 
padek ten za jedyny w literaturze i mniema, że śmierć 
nastąpiła w skutek zatkania głośni strzępami błony 
śluzowej. 

Na tómże posiedzeniu opisał p. Marek Beck przy- 
padek złamania kości napodstawie czaszki. 
Złamanie to nastąpiło w skutek spadnięcia z wysoko- 
ści blisko 50 stóp wierzchołkiem głowy na dół. W sku- 
tek tego powstały wyraźne dwa złamania: jedno po- 
czynało się na wierzchołku i przechodziło po lewćj 
stronie przez dół skroniowy (fossa temporalis) i dół 
średni na podstawie czaszki do szpary klmowatćj (fis- 
sura sphenoidalis), drugie zaś złamanie a raczćj zbiór 
złamań stanowiło nieregularne potrzaskanie części ko- 
ści odpowiednie kłykciom kości tyłogłowowćj. Szczyt 
włóknistćj części prawćj kości skroniowćj był odcięty. 
Ciekawym czyniłą przypadek ten ta okoliczność, że 
w jednym itym samym przypadku były dwie główne 
odmiany złamań podstawy czaszki: pierwsze bowiem 
złamanie było szparą powstałą wskutek uderzenia sa- 
mój części uderzonćj; gdy przyczyną drugiego było 
parcie ciężaru ciała na podstawę czaszki (złamanie 
par contre- -coup?) Dr K. Grabowski. 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


Farmakologia. 


Gimbert i inni: O własnościach i użytku lekarskim Rozdrębu 
kulistego (Eucalyptus globulus.) (*) 


Roślina zwana Rozdrębem kulistym (Eueaiyptus globulus) (2) po- 
chodzi z Wyspy Tasmanii: lecz ją obficie uprawiają w połu- 
dniowćj Francyi, Hiszpanii, w Algieryi i t. d. 


W Marcu 1870 r. Cloez ogłosił, że roślina ta 
składa się z chlorofilu, błonnika (cellulose), olejku 
lotnego (Ol. Eucalypti), żywicy, garbnika i zawiera 
w sobie wapno i sole alkaliczne. 

Debray (de l Eucal. glob. Par. 1872) i Rabu- 
teau (Communication à P Acad. des Se. Novb. 1872) 
potwierdzili takowy rozbiór. 

Olejek rozdręhowy, będący niejako płynną kam- 
forą (07: H Q>) posiada prawie wszelkie własności 
czynne owćj rośliny, całkiem pozbawionćj alkaloidów. 
W zetknięciu z błoną śluzową wywołuje na nićj prze- 


C) Lond. Med. Record, 1873, I, 7. — Zob. „Przegi, lekar. 
z r. 1872, str. 152. 

(3) Nazwę polską rośliny podalismy podług Ant. Wagi. (Uką- 
zicisl polskich nazwisk na rodzaje królestwa roślinnego, str. 54). 


krwienie miejscowe, co do stopnia odpowiednie ilości 
użytego olejku: kilka kropel sprawia uczucie chłodu 
w ustach, podczas gdy 1—2 grammów (14—28 gr.) 
sprawia nieprzyjemne palenie w ustach oraz boleści 
w żołądku i kiszkach. 

W małych zadawkach pobudza, w większych nisz- 
czy apetyt. 

Gimbert, z powodu własności przeciwgnimych 
i pobudzających tego olejku, używa go w małych ilo- 
ściach, dodając do proszku do zębów, do płókania 
gardła, do wody do oczu, do obmywania ran, a szczegól- 
nićj wrzodliwych. Można go zadawać w torebkach; 
a zadając go z pokarmami, unika się zadrażnienia 
gardziela i żołądka. 

Olejek rozdrębowy zażyty w dawce umiarkowa- 
nćj (10—20 kropel) jz początku sprawia przyśpiesze- 
nie tętna i przyjemne ogólne pobudzenie, objawiające 
się niepowściągnioną rachliwością, połączoną z uczu- 
ciem niby bujania w powietrzu lub na łodzi; podnieca 
też apetyt, siłę, oraz chucie płciowe. Lek ten ma więc 
własności trujące; lecz te nie zostawiają po sobie odu- 
rzenia i odrętwienia, tak jak to bywa po użyciu ma- 
kowca lub wielkich ilości wyskoku, lecz przeciwnie 
sprowadzają spokojny i słodki sen. Zjawiska otrucia 
nie zawsze się zdirzają; częściej działanie onego ogra- 
nieza się na pobudzeniu. Gubler utrzymuje , że 
podniecenie sprawione tym olejkiem może się wzmodz 
aż do stanu gorączkowego; a Gimbert twierdzi, że 
zastrzyknieciem pod skórę wywołał gorączkę u psa. 
Siccard dostał srogiego napadu migreny od wdy- 
chania tego olejku. W jednym przypadku po użyciu 
onego nastąpił nawał krwi do móżgu ze znacznóm 
rozdrażnieniem, w innym zaś dolegliwe bicie serca. 


Rzadko jednakże wywołuje on podobne zjawiska: 
u silnych mezczyzn dopiero po 10—12 kroplach, u osób 
zaś nerwowych już nawet po 5—6 kroplach. 

Na żwierzęta działa ten olejek podobnież, jak 
na człowieka: stają się one ruchliwszemi, a zmysły są 
czynniejszemi. Po pobudzeniu następuje spokój i uśpie- 
nie. (Ciśnienie w tętnicach słabnie, a ciepłota się zni- 
ża. Krwi obieg przyśpiesza się skutkiem działania na 
nerwy współeczulne. Po dłuższem użyciu, nawet umiar- 
kowane zadawki sprowadzają u ludzi niedomogę (asthe- 
nia): ciepłota spada o 10—11" niżćj prawidłowego 
stanu; tętno staje się rzadszóm i musi zejść do 50 ude- 
rzeń na minutę; zmysły (oraz uczucie mięśniowe) tę- 
pieją. Czynność mózgu zostaje nienaruszoną, nie by- 
wa odurzenia i rozmiary źrenicy nie zmieniają się. Czyn- 
ności odruchowe rdzenia pacierzowego A owszem 
przytępione. Takowe zjawiska, dość rzadkie u ludzi 
młodych i silnych, łatwiej się objawiają u osób pode- 
szłych i mogą dojść do stopnia wzbudzającego pe- 
wne obawy, w rzeczy samćj płonne, gdyż filiżanka ka- 
wy rychło je usuwa. 

Zażyty w zadawkach trujących, rozdręb zabija, 
niszcząc czynność podnieto - ruchową rdzenia pacierzo- 
wego; przyczóm oraz i ciepłota znacznie się zniża. 

Mężczyzna wiekowy, cierpiący na katar pęcherza, 
zażył przez pomyłkę 80 kropel olejku rozdręhowego, 
poczóm dostał palenia wnwnątrz i porażenia kończyn. 
Miał świadomość o istnieniu swych kończyn; skoro 
jednak oczy zamknął, to mu się zdawało, że wnet 
znikały. Nogi i ręce nie były mu należycie posłuszne, 
gdy chciał je w pewien ruch wprow adzić, a ruchy te 
były niedokładne i nieporządne. Zwieracze wszakże 
zachowały swą czynność. Filiżanka kawy usunęła 
wszystkie te zjawiska. 
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Gimbert twierdzi, że zachodzi ścisłe podobień- 
stwo między działaniem ołejku rozdr. a bromku potaso- 
wego. Największe znaczenie przywięzuje on do upad- 
ku ciepłoty: zmianą więc ciepłoty głównie kierować się 
zaleca przy użyciu tego Środka. — Z termometrem tóż 
w reku zadawać go można w szkarlatynie, w tężcu i 
innych ostrych chorobach, w których mamy na celu 
sprowadzić uśmierzające działanie rozdrębu. Działaniu 
zgubnemu zapobiega się parą filiżankami kawy. 

Zasadzająe się nad tem, że środek ten w pewnych 
zadawkach pobudza nerwy współczulne i przyśpiesza 
krążenie krwi: zaleca go w nawałach i porażeniu na- 
czyń włoskowych. Usuwa on zwykle nawały do móz- 
gu i płuc, lecz zadany w przewłocznćm zapaleniu o- 
skrzeli nadaje mu ostry charakter. Hemoroidy znikają 
niekiedy po użyciu tego leku, może skutkiem działania 
miejscowego, lecz, prawdopodobniej w skutek pośre- 
dniego działania na nerwy współczulne miednicy. Po 
wielkich zadawkach działanie pobudzające bywa sła- 
be, a rychło owszem przychodzi niedomoga (asthenia) 
i porażenie. , 

Olejek rozdr. zostaje wessany w żołądku i płu- 
cach. Wydziela się zaś przez płuca, (gdyż po nastrzy- 
knięciu przez stolec zapach olejku daje się czuć w od- 
dechu); nadto przez nerki i skórę. Przechodząc przez 
płuca. Ścieśnia tam naczynia włoskowe, przyśpiesza 
obieg krwi, przez to oddech czyni łatwiejszym i głęb- 
szym: a więc w cierpieniach płue usuwa nawał krwi. 
Wydziclając się z płuc, może drażnić oskrzela (co się 
objawia silniejszym kaszlem i krwiopluciem w razie 
gruźlicy), jeżeli go zadano w dawkach za wielkich i 
w przypadkach niewłaściwych. 

Co do skuteczności tego leku pod względem po- 
wstrzymania krwiopłucia, G. nie jest jéj pewnym: są- 
dzi, że można poniekąd liczyć na dobry skutek wtedy 
jedynie, gdy krew pochodzi z przerwanych naczyń wło- 
skowych; gdy zaś krwioplucie wynikło z rozmiękczo- 
nych gruzełków, to użycie olejku bywa nadzwyczaj 
niebezpiecznóm. i 

Przez nerki olejek rozdr. wydziela się w postaci 
utlenionćj, nadając moczowi zapach fijałkowy; wszelako 
proszck albo nastój rozdrębu (tinct. Eucalypti) nadaje 
moczowi zapach zielny, lub go wcale nie zmienia. 

Gubler mniema, że głównćm miejscem jego Wy- 
dzielania są płuca. Po użyciu onego ilość wydzielane- 
go mocznika znacznie się powiększa: i tak Gimbert 
sam, który zwykle oddaje 20 grm. mocznika w ciągu 
doby, po użyciu olejku rozdr. wydzielał 40 grm. Po 
użyciu olejku mocz bywa żółtawy i przejrzysty, po 
proszku zaś bywa czerwony. 

Olejek rozdr. przeziewając przez skórę, nadaje 
jćj wydzielinom właściwy zapach, a niekiedy sprawia 
na nićj wyrzuty. 

Ostateczne wnioski Gimberta o własnościach 
tego leku są następujące: Jest on Środkiem przeciw- 
gnilnym, albowiem zapobiega rozkładowi istot organi- 
cznych, a w szczególności krwi. 

Jest dzielnym środkiem pobudzającym, skutkiem 
bezpośredniego działania swego na ośrodki nerwowe i 
nerwy współczulne, a przez to przyśpiesza krążenie 
krwi w naczyniach włoskowych. 

Jest środkiem przeciwkurczowym i uspakającym, 
albowiem zmniejsza podnietoruchową czynność serca, 
ogranicza sprawę palenia się, wreszcie zwalnia ruchy 
oddechowe i krwi krążenie. : 

Do użycia w nerwobolach Gimbert zaleca olejek 
zewnętrznie: kilka kropel na fłanelę do nacierania, — 
albo następujące smarowidło: Olejku rozdręb. 8 grm. 


do olejku migdałowego 40 grm. Do wewnętrznego u- 
życia daje pierwszeństwo olejkowi lub płynnemu wy- 
ciągowi przed grubym i trudnym do strawienia prosz- 
kiem. Liście rozdr. jako kadzidło niszezą nieprzyjemną 
woń w mieszkaniu chorych, a wdychanie dymu z tych- 
że liści przynosi ulgę.w przewłocznóm zapaleniu oskrzeli. 
W kształcie eygaretek nakoniec liście bywają skuteczne 
w napadach dychawicznych (asthma humidum). 

Dr Maclean (Praetitioner. 1871. Novemb.) po- 
dobnież zaleca ten środek przeciw duszności zależnćj 
od tętniaków i chorób serea. Daje palić liście rozdrębu 
w fajee, z tytuniem lub bez onego, oraz w cygaretach 
z samych liści. — W razach zbyt silnćj duszności, gdy 
palenie jest niemożliwe, zaleca wdychanie dymu z pa- 
lących się liści. 


„Dokończenie nastąpi.) 


RZECZY PUBLICZNO - LEKARSKIE. 


* Higiena szkół ludowych i Średnich w Cislitawij. — Mini- 
ster wyznań i oświaty wydał świeżo rozporządzenie, którego szcze- 
góły mają służyć za podstawę do dalszych narad nad przepisami 
co do budowy i urządzeń wewnętrznych, jako tóż higieny szkół lu- 
dowych i średnich. Gdy niektóre z tych przepisów, mianowicie zaś 
tyczące się higieny szkolnćj, mają na zasadzie rozporządzenia z d. 
9go Czerwca r. b. wejść natychmiast w wykonanie sposobem tym- 
czasowym: przeto niebawem postaramy się zaznajomić naszych czy- 
teluików z ich osnową. 

* Opieka policyjna nad cbląkanymi w kraju naszym wiele 
pozostawia do życzenia, jak nas o tém przekonywa przerażający 
przypadek, który się świeżo zdarzył w Krakowie. W nocy z dnia 
26go na 27my Czerwca r. b. po godzinie pierwszćj po północy za- 
bił się młodzieniec lat 20 kilka liczący, wyskoczywszy w napadzie 
obłędu z 2go piętra kamienicy przy ulicy Fłoryańskićj. Tak nie- 
szczęśliwemu przypadkowi możnaby było zapobiedz, gdyby policya 
miała oddzielne przepisy na podobne zdarzenia: albowiem od pierw- 
szego pojawienia się w oknie szaleńca, wykrzykującego w sposób 
ściągający tłumy gawiedzi ulicznej, uż do jego wyskoczenia upły- 
nęło przeszło pół godziny, tak, że znajumy chorego zdążył przez 
ten ezas sprowadzić urzędnika policyjnego. Gdyby więe ten ostatni 
miał na ten przypakek odpowiednią instrukcyą, tj. gdyby był przy- 
zwał niezwłocznie pomoc straży ogniowćj z płótnem ratunkowóm: 
życie człowieka byłoby ocalone! 


DROBIAZGI PATOLOGICZNE. 


Patogenia dobrowolnych wynaczynień mózgowych. Pod tym 
napisem ogłasza Dr Zenker w Allg. Wiener Med. Zty. Nr 45 r. 
z. sprawozdanie o doniesieniu uczynionóm na zjeździe niemieckich 
przyroduików i lekarzy w Lipsku. Autor stwierdził istnienie dro- 
bniutkieh tętniaków (aneurysmata) we wszystkich przypadkach do- 
browolnych wynaczynień mózgowych, jakie badał. Tętniaki te nie 
zawsze leżały w miejscach wybroczyn, lecz w różnych innych czę- 
ściach mózgu. Kształt był nader podobny do kształtu zwykłych tę- 
tniaków, ale pod względem wielkości zachodziły znaczne różnice. 
Czasem tętniaki te były tak małe, że zaledwo je dostrzedz było 
możną, a czasem dochodziły wielkości łubku od szpilki. W takich 
przypadkach zwyrodnienie rozpoczynało się od wewnątrz, czasem 
wskutek przeobrażeń wstecznych znajdował się tylko gruzełek lek- 
ko zabarwiony, a czasem błony zewnętrzne poddawały się i były 
punktem wyjścia dla wynaczynienia. Wbrew więc zdaniu DDrów 
Charcota i Boucharda, mniema Dr Zenker, że powstawanie tych dro- 
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bnych tętaiaków zależy od stwardnienia (sclerosis) wewnętrznćj bło- 
ny drobnych tętnie mózgowych. Dr Grabowski. 


pb panna 


Wspominki historyczne. 


5go Lipca 1590 roku Szymon Syreński rodem z Oświę- 
cimia, zwany po łacinie Syrennius Sacranus, otrzymawszy potwier- 
dzenie stopnia doktorskiego, uzyskanego w Padwie i odbywszy dy- 
sputę celem otrzymania katedry, tegoż dnia, został profesorem Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. — Był autorem sławnego Zielnika pol- 
skiego. (Szopowiez. Vita Sim. Syr. 1841. pg. 13). Dr Oettinger. 


PANNO 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


Rektorem Uniwersytetu Jagiellońsk. na rok szkolny 1873/4 
wybrany został Dr Gustaw Piotrowski; dziekanem wydziału le- 
karskiego na r. szk. 1873/4 Dr Stanisław Janikowski, a delega- 
tem do Senatu akademickiego na trzy lata Dr Józef Majer. 

Najwyższóm postanowieniem z dnia 4go Mają r. b. płaca 
Dra Aleksandra Stopezańskiego, profesora nadzwyczajnego 
Chemii patologicznćj w Uniwers. Jagiel., podwyższoną zostala do 
1209 złr. w. a. 

W Uniwersytecie Jagiellońsk. otrzymali w tym roku 
stopnie naukowe: Magistra Farmacyi w dniu 24tym Marca r. 
b. J. P. Wacław Zamecky z Czech, a Magistra Położni- 
etwa w dniu 18ym Czerwca r. b. J. P. Dr Józef Beyer, lekarz 
wojskowy. 


KRONIKA I ROZMAITOŚCI. 


* Kroków dnia igo Lipca. — W zeszły Czwartek odbył się 
w Uniwersytecie tutejszym wybór Rektora na rok szk. 1873/4, 
a mianowicie wybranym został na tę godność Dr Gustaw Pio- 
trowski, Profesor Fizyologii. Z wyniku tego cieszymy się dla 
dwóch powodów: raz co do zasady, którą niejako w ten sposób u- 
święcili wyborey, — a mianowicie, że, jakkolwiek nowe prawo o 
organizacyi władz uniwersyteckich, wchodzące teraz po raz pierw- 
szy w wykonanie, nie zna w wyborze rektora dawnćj kolei wydzia- 
łów, — jednakże, kierująe się słusznością i tradycyą, nie pominięto wy- 
działu lekarskiego na który w tym roku kolćj przypadała; powtóre 
co do osoby, ponieważ wybór padł na Prof. Piotrowskiego, który 
z czasów dwukrotnego swego dziekaństwa jak najlepsze pozostawił 
o sobie wspomnienia pod względem postępowania gorliwego o do- 
bro uniwersytetu i taktownego, jako tóż należytćj znajomości prze- 
pisów obowięzujących. 

Na posiedzeniu wtorkowóm (dnia 24go Czerwca) Wydziału 
Nauk przyrodniczych i ścisłych Akademii Umiejętności, ezło- 
nek nadzwyczajny Profesor L, Blumenstok odezytał pierwszą 
połowę rozprawy historyczno - krytycznój o dziele sądowo -lekar- 
skióm Fortunata Fedelego (1602 r.), przeznaczonćj do rocznika Wy- 
działu prawa w Uniwersytecie Jagiellońskim. W tćj części rozpra- 
wy autor wcale ostro krytykuje prace sądowo-lekarskie Ambrożego 
Parógo i Codronchiego. 

Na polu naszego piśmiennictwa halneołogieznego 
Żywy się ruch okazuje: zaledwo wyszło kilka numerów drugiego 
rocznika „Zdrojowiskć, tygodnika kąpielowego wydawanego przez 
Dra B. Lutostańskiego; aliści pojawia się nowe czasopismo zdrojo- 
we p. n. „Krynica“, wydawane przez Dra M. Zieleniewskiego, 

„Krynica“ ta, jak się zdaje, będzie przynajmnićj cztery razy 
skąpszą od „Zdrojowisk*: albowiem tryska tylko co dwa tygodnie 


i w formaciku dwa razy mniejszym; zresztą program pisma jest zu- 
pełnie ten sam, co i „Zdrojowisk*. Nisch żyje konkurencya ! 

Wićdeń Pożałowania godny przypadek zdarzył się 26go Maja 
na klinice chorób wewnętrznych pod Nram 94. Chorćj na chorobę 
Brajta zalecono wziąć ciepłą wannę. Posługaczce nakazano z wolną 
doprowadzić ciepłotę wanny do 40°C. Dla ułatwienia sobie roboty 
posługaczka przyrządziła od razu gorącą kąpiel, a przez pomyłkę, 
jak się tłomączy, mierzyła ciepłbtę termometrom Reomiura zamiast 
Celsiuszowego. Chora pomimo żałośnych manifestacyj zostawała 
w nićj przez kilka minut, a w skutek tego ogromne powstały opa- 
rzeliny, i po kilku godzinach skonała. Zarządzono śledztwo prze- 
ciwko posługaczce. — (Jestem pewny, że gdyby zamiast niegodzi- 
wój płatnój posługaczki, dozorowały zmienawidzone przez lekarzy 
wiódeńskich siostry miłosierdzią, podobny przypadek nie byłby się 
zdarzył). Dr A. Kr. 

* Paryż. Między zeszłorocznemi rozprawami inauguralnemi 
doktorskiemi (theses) tutejszemi znajdujemy pod nr. 399: Wit- 
kowski Essai sur la mótbode à suivre dans l'examen clinique 
des yeux. (Gaz. d. hóp.) 


Towarzystwo opieki nad niemowlętami, które li- 
czy 1200 ezłonków, miało w r. z. pod swą opieką 1700 niemowląt, 
z których zmarło tylko 60. 


* Moskwa. Na przesztorocznóej wystawie politechnicz- 
nej przyznano między innemi następujące nagrody wystawcom z Król. 
Polsk.: W odziale botanicznym: podziękowanie Towarzystwa prof. 
Aleksandrowiczowi za przedstawione zbiory z Botaniki stosowanćj. 
W oddziale lekarsko - chirurgicznym otrzymali madale srebrne: Wła- 
sow, oberpoliemajster, za model lektyki siedzącej; Dr Hoyer za 
preparaty histologiczne; Dr Hirschbfald za rachiotomy i podporę 
maciczną; Pik za rozmaite aparaty; Braudel za fotograficzne wize- 
runki zmian patologicznych i działań operacyjnych ; medal bronzo- 
wy: Mościcki za instr. chirurg.; podziękowanie: Majewski za przed- 
stąwienie, zwanych amerykańskiemi, kropli do zębów i ofiarowanie 
dle muzeum witryny, — W oddziałe fizyczno - chemicznym medal wiel- 
ki srebrny J. Pik z Warszawy za narzędzie fizyczne; medale sre- 
brne: G. Gerlach za narzędzia geodezyjne i Taubworeel za wzory 
pudrety. 

* Epidemie. — Ospa w Wiedniu znów się zmniejsza ; 
tygodniowo na nią zapada około 130 osób, a umiera około 20. — 
W Czechach w drugićj połowie Maja w 45 powiatach ehorowało 
na nią 2014 osób, z których 1171 wyzdr., a 267 umarło; śmiertel- 
ność między nieszezepionymi wynosi 40.09"/,, między szczepionymi 
zaś tylko 8.17/9. 

Cholera, która od Z3go Marca do końea Maja r. b. cal- 
kiem ustała na Morawie, pojawiła się w powiecie Zuaimskim, 
gdzie zmarło na nią 5 osób. — W Galicyi w pierwszój połowie 
Czerwca r. b. panowałą w 9 powiatach a 15 miejscach, gdzie do 
pozostałych w dniu igo z. m. 6 chorych przybyło do dnia lógo z. 
m. 310: z tych wyzdrowiało 116, umarło 112, a 88 pozostało w le- 
czeniu w 11 miejscach. — W Warszawie pojawiła się taż cho- 
roba, podobno przeniesiona przez flisaków z Galicyi; z tego powo- 
du komitet choleryczny zarządził w tóm mieście na brzegach Wi- 
sły kwarantanę. Od 30go Maja do 27go Czerwca między ludnością 
cywilną zachorowało 145 osób, wyzdiowiało 36, umarło 45; w woj- 
sku załogi: zachor. 48, wyzdrow. 1, umarło 14. — W Gdańsku 
wybuchła tóż cholera, ale ograniczyła się do fisów; — kwarantana 
przyniosła tam, jak się zdaje, pomyślne skutki; do dnia 24go Czerw - 
ea zachorowało tam tylko 43 fisów, z których umarło 34, — W Tu v- 
cyi (Widdyniu) taż zaraza ustała; we Włoszech pojawiła się 
świeżo w Trewizie; w Ameryce półnoenój silnie się szerzy 
w Stanach Zjednoczonych. 


Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski. 
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Z DNIA 5 LIPCA 1873. 


Tom drugi i ostatni 


Nauki położnictwa dla użytku położnych 


ułożonćj przez! 
Dr. Henryka Jordana 
Arsyst kliniki położnie w Uniwer. Jagiell. 
wyszedł z druku 1 jest do nabycia w Administracyi „P rze- 


glądu lekarskiego* i we wszystkich znaczniejszych 
CZE — -Cena obu paiz % dr. y W. A. 


Urłonka Akaderaji Kedyczućj paryzkićj, profesora w TR EF 

Są lo najlepsze wina na chinie; rozbiory porównawcze, usknteczuione w pracowni 

akademji lekarskićj, wykasują iż takowe znwierają sześć razy więcej pierwiastków 

skutecznych, aniżeli inne przeiwory tego rodzaju, jak wina, syrupy najbardzićj nawet 

wziętości mające, I to jest wł-śnie, co im zapewnia wyższość nadawaną im przez 

lekarzy wszystkich krajów. — Przysposobione na winie Alikante i zapomocą diasta- 
zy, mają wyborny smak i nie sprowadi ają zatwardzenia. 

WINO pod nazwą OSSIANA HENRY kina i Djastazn. Odnowcze, ściąqa- 

jące, przeciwzimniczne, skuteczne w niedokrewkości w chorobach dzieci i starcdw, 

w osłałneniach, chorobach nerwowych, w ciężkiem zdrowiennietwie, w niestrawnodci, 
w nerwobolach żołądka, w opornych gorąrzkach, eto. 

WINO ŻELEZISTE OSSIANA HENRY Kina, Żelazo i Djastaza. 

Z wybornym skutkiem w bDlednicy, w uplawach, w utradnisnóm mienączkowaniu, 
w wieku podeszłym, w bezkrwistości, w wyniszezeniu. Jest wybornym środkiem pod- 
niecającym narzyd nerwowy ośrodkowy i obwodowy. 

Wino jodowe Ossiana Henry-Kina-jod i djastaza, — Na zołzy, choroby kości i na- 
rządu mleczotwego, na krzytwicę, uwięd, choroby dzieci wólawatych, nerwiowałych, osta- 
! bionyjch, zastępuje tran wielorybi z korzyścią i i wywiera niespodziewane skutki w naj- 
cięższych suchotąch, Zobacz przepis umieszczony na każdćj butelce, 

Skład: F. Fournier et Cie. 56 rue d' Anjou St. Honoré. 

Dostać można: w Warszawie w składach materyał. aptecz. pp. Giellego i Spiessa; 
w Kijowie w aptece pp. Marciiczykow Braci; w Krakowie w aptece p. J. Trau- 


czyńsłkiego; we Lwowie w aptece p. Mikolascha, 3. (4—24.) 
BEZEZZILLAE ZNP ZNA ZZOZ a W ZO KA ZAW T, — t e 
Uznany przez Akademia medyczną GSA l 


ZMLLR 


A 
” z Zaszczycoby l 
DUINA.L. EE 
lem warteści } 
M + D oyu d Breton] 16,600 frank. | 


wyciyy zupelny z NOEpAZYCH Kin. 
Wyciąg ten wzmacniający, odżywczy i przeciwzimniczny jest 


najdoskonalszym i najsilniejszym przetworem kiny; Smak ma bardzo przyjemny aku- 
teczność jego jest stwierdzoną we wszyst+ich szpitalach, przeciw ogólnemu osłabie- 
niu, brakcwi apetytu, niestrawności, utrudmionemu miesiączkowamu, w nerwiowałości, 
w wyniszczeniu, w ozdrowieństwie powolnem, w gorączkach èi ich następstwach, gdzie 
dołąd używana Kina nie skutkowała, 


LAROCHA ŻELEZISTA w WOZEK w cierpieniach 


PARIS, 22 et 15 Rue Drouot. 

£ Dostać można w Krakowie: w aptece p., J. Trancayrskiego, we Jacowie: 
I w aptece p. Mikołaszaz w Warszawie: w składach Materyałów aptecznych pp. Verd. 
| Aug. Gallego i Ludw. Spiessa; w Wilnie: w składzie materyałów aptecznych p. Gru- 
(l žewskieķo i w aptece p. Chrościckie.o; w Kijowie: w aptece pp. Marcinozyk braci, 
I w Poznaniu: w aptece p. Dr. S apenn 13 (6—24), U 
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Jedyny jaki potwier- 
dzony został przez 


Dra H. Frémi neau 


Doktora nauk, 
uwierczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honorowe- 
go Iszćj klasy. 


SPECYFIK 


czyli swojsty Lek 
przeciw słabościom 
piersiowym, katarom, 


| słabościom płue gwał- 
townym i chroni- 


cznym i różnych 
postaci suchotom. 


S ACGCEIEA ROL FE CEL A NTT R E: LT. 


przygotowany z Kwasem Fosforann Wapna. 


Używu się we wszystkich bez chorobach organów oduechówych z pomyślnym skutkiem. nieszkodząci 
bynajmniej kuracji racjonalnćj urtowa spizedsż u PP. Desnoix ot Cie w Paryłu, 22, rue du Temple; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; we Lwowis w aptece P, Mikolnsch; w Warszawie w składach ma- 
terynłów aptecznych PP. Ferd. Aug- Gallego i L. Spieasa, i4- (3—7.) 
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